
Nauczycielu, co 
mam czynić, aby 
osiągnąć żżżyyyccciiieee

wwwiiieeeccczzznnneee???

Pewnego razu jakiś znawca prawa chciał wystawić jezusa na próbę i zapytał:

Prawidłowo 
odpowiedziałeś, 
Czyń to, a żyć 

będziesz.

W prawie co jest 
napisane? Co 

czytasz?

Będziesz miłował Pana, 
Boga twego,

 z całego serca twego
 i całą duszą twoją, i całą
mocą twoją, i calą myślą
twoją, a bliźniego twego 

jak samego siebie.

A kto jest moim 
bliźnim?



Pewien 
człowiek 

zstępował 
z Jeruzalem do 
Jerycha i wpadł

 między zbójców.

Wtedy jezus rzekł:

Kapłan 
pewien 

przypadkowo 
schodził tą

drogą i 
zobaczywszy 

go, minął.

Ci obdarli 
go 

i poraniwszy, 
poszli sobie, 

zostawiając go 
ledwie 

żywego.



Pewien 
natomiast podróżny,

 samarytanin, 
przechodząc koło

niego
 i zobaczywszy go, 

ulitował się. 
I przystapiwszy, 

przewiazął mu rany, 
polewając oliwą 

i winem.

posadziwszy go
 zaś na swoje 

juczne zwierzę, 
przewiozł do 

gospody 
i otoczył go 

troską.

Podobnie
 i lewita, który 
znalazł się na 
tym miejscu,
 popatrzył

 i ominął go.



Opiekuj sie nim,
 a gdybyś wydał

coś więcej, 
ja oddam ci 
wracając.

Idź, i ty 
czyń 

podobnie.

Który z tych trzech, 
według ciebie, 

postapił jak z bliźnim 
wobec tego, 

który wpadł między 
zbójców?

Ten,
 który mu 

okazał 
miłosierdzie.

Koniec.

Nazajutrz 
wydobywszy 
dwa denary, 
wręczył je 

właścicielowi 
gospody i 

rzekl:



Pan Zbawiciel Jezus Chrystus powiedzial: „Przy zmartwychwstaniu 
bowiem nie będą się ani żenić, ani za mąż wychodzić, lecz będą jak 
aniołowie Boży w niebie.” (Mt 22:30). Nie będzie prokreacji w Niebie. 
Dlatego nie będzie małżeństw.

Mnich Hiob



Był pewien chory, 
Łazarz z Betanii, z 
miejscowości Marii i jej 
siostry Marty. Maria 
zaś była tą, która 
namaściła Jezusa 
olejkiem i włosami 
swoimi otarła jego 
nogi. 
to jej brat, Łazarz,
chorował. Siostry 
zatem posłały do 
jezusa wiadomość:

A Jezus miłował Martę i jej 
siostrę, i Łazarza. Mimo jednak 
że słyszał o jego chorobie, 
zatrzymał się przez dwa dni w 
miejscu pobytu. Dopiero potem 
powiedział do swoich uczniów:

Niemoc ta nie jest ku 
śmierci, ale na chwałę

Bożą, aby Syn Boży 
został przez nią

uwielbiony.

Panie, oto 
choruj ten, 
którego Ty 
kochasz.

Idźmy znowu do 
Judei.

Nauczycielu! 
Dopiero co Żydzi 

usiłowali Cię
ukamienować, a Ty 

znowu tam idziesz?



Łazarz umarł.
I raduję się ze względu na was, 

abyście uwierzyli; 
Mnie tam bowiem nie było. Ale 

pójdźmy do niego.

Kiedy Jezus tam przybył, zastał Łazarza już do 
czterech dni spoczywającego w grobie. A Betania była 
oddalona od Jerozolimy około piętnastu stadiów i 
wielu Żydów przybyło przedtem do Marty i Marii, aby je 
pocieszyć po bracie. Kiedy zaś Marta dowiedziała się, że 
Jezus nadchodzi, wyszła Mu na spotkanie. Maria zaś
siedziała w domu. Marta rzekła do Jezusa:

Panie, gdybyś tu był, nie 
zmarłby mój brat;

ale i teraz wiem, że o cokolwiek 
byś poprosił Boga, da Ci Bóg.

A gdy Maria przyszła do miejsca, 
gdzie był Jezus, ujrzawszy Go 
upadła Mu do nóg i rzekła do 
Niego:

Zmartwychwstanie 
twój brat.

Ja jestem 
zmartwychwstaniem

i życiem; 
wierzący we Mnie choćby nawet umarł, 

żyć będzie.
I każdy żyjący i wierzący we Mnie 

nie umrze nigdy.

Panie, 
jeślibyś tu 

był, mój brat 
nie umarłby.

Gdzie go 
położyliście?

Gdy więc Jezus ujrzał jak 
płakała ona i Żydzi, którzy 
razem z nią przyszli, 
wzruszył się w duchu.

Wiem, że 
zmartwychwstanie w czasie 
zmartwychwstania w dniu 

ostatecznym.



Usunięto więc kamień.

Ojcze,
 dzięki Ci składam, żeś Mnie 

wysłuchał.
Ja wprawdzie wiedziałem, że zawsze 
Mnie wysłuchujesz, ale dla tłumu 

stojącego wokół to powiedziałem, aby 
uwierzyli,

 że TTTy Mnie posłałeś.

Rzekli więc Żydzi:

Patrz, 
jak 

miłował
go!

Czy
 nie mógł Ten, 

który otworzył
oczy ślepemu, 

sprawić, 
aby i ten

 nie umarł?

Zabierzcie 
kamień!

Panie, on już
cuchnie, to już
czwarty dzień

przecież.

A Jezus ponownie, 
okazując głębokie 
wzruszenie, przyszedł do 
grobu. Była to pieczara, a 
na niej spoczywał kamień. 
Jezus rzekł:

Wtedy Jezus wzniósł oczy do góry i rzekł:



Rozwiążcie go
 i dajcie mu 

chodzić!
Wielu więc spośród Żydów 
przybyłych do Marii ujrzawszy to, 
czego Jezus dokonał, uwierzyło 
w Niego. Niektórzy z nich udali się
do faryzeuszów i donieśli im, co 
Jezus uczynił. Wobec tego 
arcykapłani i faryzeusze zwołali 
Wysoką Radę. Tego więc dnia 
postanowili jezusa zabić.

I wyszedł zmarły, mając nogi i 
ręce powiązane opaskami, 
a twarz jego była zawinięta 
chustą. Rzekł do nich Jezus:

Koniec.

To powiedziawszy, wielkim 
głosem zawołał:

Łazarzu, 
wyjdź

stamtąd!



Pewnego dnia, 
Jezus, siadłszy 
naprzeciw skarbca, 
patrzył, jak tłum 
wrzuca do niego 
monety.

liczni zamożni
wrzucali wiele
monet.



Przyszła też jedna 
uboga wdowa i wrzuciła 
dwa pieniążki, czyli 
jeden grosz. Wtedy 
pan Jezus przywołał
swoich uczniów i rzekł
do nich:

Wszyscy 
bowiem dawali ze swej 

obfitości, ta zaś ze 
swego niedostatku: 
dała wszystko, co 

miała na życie.

Koniec.

Amen,
 powiadam wam,

 że ta biedna 
wdowa wrzuciła 

więcej niż
wszyscy,

 którzy wrzucają
do skarbca.


